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Przywiazanie do wiary i religii 


| nie będzie wygrywane „przeciw postępowi i sprawiedliwości 


Nr 216 (1128) 


Łódź potępia antypolską uchwałę Watykanu 


Na rozszerzonym plenarnym posiedze- 
n'ù Okręgowego Związku Nauczycielstwa 
Pólskiego w Łodzi uchwalono rezolucję, w 
której zebrani w imieniu 10 tysięcy człon 
ków zobowiązali się wzmóc wysiłki w 
valce z wrogą propagandą, przede wszy- 
skim przez likwidację ciemnoty i budze- 
me świadomości w szerokich warstwach 

ałeczeństwa. 

N'kt w Polsce n'e walczy z religią — 
stwierdza uchwała — lecz naród polski 
bie pozwoli, by jego uczucia religijne i 
przywiązanie do w'ary wygrywane było 
przec'w postępowi społecznemu i sprawie 
4liwości. 

Nauczycielstwo — czytamy w zakończe 
niu rezolucji — uświadamiać będzie mło- 
dzięż polską, że droga wybrana przez na- 
ródj prowadząca do socjalizmu, jest słusz- 


na. 


Na wojewódzkiej naradzie aktywu 
Stronnictwa Ludowego i Polskiego Stron- 
WIRLOLULUPY PINATA RA EARED AEEA EA a 


Garońcy newolnictwa 
| w kra'ach kolonialnych 


Rada Gospodarczo - Społeczna ONZ zakoń 
pe debaty w sprawie tzw. pracy przymu- 
siya 4 

Delegacja brytyjska usiłowała całej dysku 
sli nadać charakter tendencyjny. Pragnęła 
| W ten sposób uzyskać pewien efekt poli- 
Fery. 

Polem'zujac z twierdzeniem delegata bry- 
tyskiego. jakoby w Anglii więźniowie nie 
podlegali chłoście cielesnej. delegat ZSRR w 
Radzie, Arutunian odczytał ustęp z encyklo- 
pedi: brytyjskiej wydanej w roku 1947, 
»rdzający, że „kary cielesne przewidzia- 
ne ustawodawstwem stanu Dełavara (jeden 
ze stanów USA) Kanady ji Wielkiej Brytanii 
wciąż jeszcze są stosowane za pewne prze- 
słępstwa”. Przedstawiciel radziecki przy- 
toczył następnie informację „New York 
Herald Tribune* z 3 sierpnia, w której pod- 
kreślono. że w myśl obowiązujących zasad. 
w stanie Północna Karolina więźniów można 
pozbawiać żywności, zakuwać w kajdany, 
przywiązywać za ręce do krat 1 pozostawiać 
w tej pozycji na 50 godzin oraz poddawać 
chłoście cielesnej, 

Arutunian powołał się również na pewne 
artykuły kodeksu karnego USA. które przy- 
mają prokuratorowi generalnemu w szero- 
kim zakresie prawo zmuszania więźniów do 
wykonywania pracy. 

Przechodząc z kolej do projektu rezolucji, 
złożonego przez delegacje radziecką, Arutu- 
nian ob Z? że projekt ten dając człon 
kom komisj! rozległe pełnomocnictwa. umo- 
liwia obiektywne zbadanie całego zagadnie 
nia. 

Argumenty przedstawicieli ZSRR. Białorus: 
1 Polski, demaskujące istotne cele inicjatorów 
dyskusji nad zagadnieniem tzw. pracy przy- 
musowej, wywarły duże wrażenie na wielu 
delegatach, którzy w toku dyskusji negatyw- 
nie ustosunkowali się do projektu rezolucji 
amerykańskiej. Taki obrót sprawy wywołał 
silne rozdrażnienie ddłegata USA Steinbaue- 
ra, który zaoponował przeciwko wniesieniu 
do projektu rezolucji amerykańskiej jakich- 
kolwiek zmian lub poprawek. Niemniej je- 
dnak pomimo sprzeciwów przedstawiciela 
USA, Rada Gospodarczo - Społeczna 10 gło- 
sam: przediwko 5 przyjęła poprawke da pro- 
jektu rezolucji amerykańskiej, zgłoszoną 
przez delegatów Danii. Brazylii i Indii, a na- 
stępnie wraz z tą poprawką — całą rezolu- 
cję. Fezolicja w zatwierdzonej obecnie for- 
mie ogtanicza się do zaakceptowania zawia- 
domienia Miedzynaroadowej Orsanizacii Pra- 
ey o detyzji Rady Administracyjnej w sprawie 
pracy przymusowej oraz zaleca sekr. gen 
ONZ zwróśić się do tych rządów. które nie 
wyraziły jeszcze zgody na wzięcie udziału w 
przeprowadzeniu dochodzeń z zapytaniem. 
czy bedą mogły udzielić odpowiedzi na X-ej 
sesji Rady Gospodarczo = Społecznej. 


nietwa Ludowego potępiono w ożywionej 
dyskusji ostatnią uchwałę Watykanu. 
Mówcy podkreślali, że w odnow'ed"i na 
groźbę Watykanu zwielokrotn'ą wysilki w 
pracy nad budową Polski sprawiedliwoś- 
ci społecznej, postępu i dobrobytu. 

OŁ. Drabik z pow.  Skierniewickiego 
wskazał na wrogi stosunek wyższych du- 
chownych do tych księży, którzy pragną 
wypełnić swe obowiązki kapłańskie zgo- 
dnie z nauką chrystusową. 

Ob. Kłoczkowski, z pów koneckiego oś 
wiadczył: „U nas we wsi w ciągu jed- 
nei godziny Niemcy wymordowali 360 
mężczyzn, a w Oświęcimiu i w innych obo 


Howe tesperackie poczynania 


Agencja ADN donosi z Frankfurtu nad 
Menem, że w zachodnio-niemieckich kołach 
politycznych wywołała zainteresowanie Infor 
macja szwajcarskiej gazety „Baseler Nach- 
richten", donosząca o amerykańskich planach 
utworzenia najemnego wojska w Niemczech 
zachodnich. Jak wskazują w tych: kołach pol: 
tycznych, wiadomość ta stoi w bezpośrednim 
związku z „informacyjną podróżą" trzech sze 
tów,amerykańskich sztabów wojskowych po 
Europie zachodniej ź stanowi próbne posunię- 
cie Amerykanów. 

W czasie swej podróży po Europie zachod- 
niej szefowie sztabów wojskowych określili 
zadania, stojące w ramach agresywnego pak- 
tu atlantyckiego przed siłam: zbrojnymi 
państw uni: zachodniej, a także przed ame- 
rykańskimi siłami zbrojnymi w Niemczech 
zachodnich. 


W Łodzi odbył się wiec, na którym 
wało swą nieugiętą wolę walki o pokój i 


nych. 
Na wiec przybyli również bawiący 


sk'ej 


Przygotowania do Światowego Festiva- 
lu Młodzieży Demokratycznej w Budape- 
szcie objęły całą młodzież polską. 
Prące nad przygotowaniem eksponatów 
do polskiej wystawy na Festivalu Młodzie 
ży Demokratycznej zostały już zakończo- 
ne. 


Dnia 7 bm. wyjechała z kraju ekipa 
wiozącą materiały wystawowe. Wystawa 


będzie się dzielić na dwie części. Pierw- 
sza obrazuje krótki. zarys historyczny 


polskiego ruchu robotniczego. walke o wv 


Do zebranych przemówił przedstawiciel Zarządu Głównego ZMP, 
delegacji polskiej na festiwal w Budapeszcie, poseł W. Młotecki. Mówca podkreślił 
olbrzymie znaczene wkładu, jaki młodzież demokratyczna 
w dzieło budowy lepszego jutra ludzkości. 

Młodzież ta potrafi przeciwstawić się skutecznie 


zach ginęły miliony ludzi. Papież milczał 
wówczas į nie znalazł ani jednego słowa 
potępienia dla ludobójców*. 

Ob. Stępiewski, z PSL, (pow. Łowicz), 
stwierdza, że uchwała Watykanu fawory- 
zująca ciemiężycieli i wyzyskiwaczy, a po 
tępiająca obóz postępu spowodowała uja- 
wnienie wielu spraw o których przeciętny 
obywatel nie miał dotychczas pojęcia. 

Zgromadzeni uchwalili rezolucję. w któ 
rej solidaryzują się z pełnym powagi 0$- 
wiadczeniem Rządu i zobowiazują się je- 
szcze bardziej zacieśnić współpracę z kla 
są robotniczą i jej przodowniczką — Pol 
ską Zjednoczoną Partią Robotniczą. 


Remontują „oś” Berlin-Tokio 


hankrutów imgerialistycznych 


Poinformowani sprawozdawcy podkreśla- 
ją, że wnioskując z posiadanych informacji, 
Narc zachodnie zostaną przyłączone do a- 
gresywnego paktu atlantyckiego. Niemcom 
zachodnim przeznacza się rolę głównego og- 
niwa w pakcie atlantyckim. 

.. +. 

Jak donosi agencja Nówych Chin, władze 
ludowe otrzymały wiarygodne wiadomości, 
że Czang-Kai-Szek zabiega o sformowanie 
100-tysięcznej armi: japońskiej, która ma być 
użyta do walki przeciwko chińskm wojskom 
wyzwoleńczym. c; 

Wkrótce udać się ma do Japonii specjalny 
przedstawiciel Czang-Kai-Szeka — Wu-Tich- 
Czeng. który m. in. ma omówić z Mac Arthu 
rem sposoby realizacji tego planu, zaaprobo- 
wanego już w zasadzie przez dowódcę ame- 


|rykańskich sił okupacyjnych w Japonii. 


Na wiecach w całym kraju 


Młodzież polska manifestuje 


swą wolę walki o pokój i przywiązanie do $FMD 
Manifestacja młodzieży łódzkiej 


ponad 10 tysięcy młodzieży manifesto- 
demokrację na świecie. 

kierownik 
całego świata wnosi 
planom  podżegaczy wojen- 


przejazdem w Łodzi członkowie delegacji 


młodzieży krajów kolonialnych. Serdeczne pozdrowienia przekazali młodz:eży pol 
Vietnamczyk — Tuuong Hong Quan, 
i kierownik delegacji, przedstawiciel młodzieży wyspy Reunion — Jacques Verges. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w której postanaw*ają odpowiedzieć na wichrre- 
nia imperialistów wzmożoną pracą i nauką. Wystosowali oni do biura festiwalo- 
wego w Budapeszcie depeszę z życzeniami owocnych cbrad. 


Senegalczyk — Gueye Abdoulaye 


zwolenie społeczno - narodowe oraz odbu 
dowę kraju. Druga część wystawy ilustru 
je historię polskiego ruchu młodzieżowe 
go, stan oświaty, udział młodzieży w od- 
budowie kraju, zdobycze socjalne oraz 
wkład w walkę o pokój. 

ZMP otrzymuje również informacje o 
przygotowaniach do Festivalu młodzieży 
całego świata. 

W czasie trwania Festivalu odbędzi 
sie w Japonii krajowy kongres młodzi 


W obronie a 
wolności sumienia 


Państwo ludowe uważa stosunek obys 
watela do religii za sprawę jego wewnętrz 
nych, osobistych przekonań. 

Państwo ludowe ma obowiązek czuwać, 
by każdy obywatel mógł w pełni korzy- 
stać z tej wolności sumienia i nie pozwolić 
by była ona przez kogokolwiek i w jaki- 
kolwiek sposób gwałcona lub ograniczana. 
I to jest istotą Dekretu z dnia 5 sierpnia 
1949 r. o ochronie wolności sumienia i wy 
znama; 


Tę wolność sumienia chronią przepisy 
Dekretu. Zapewnia on każdemu obywate- 
lowi wolność wyznania, wolność przeko- 
nań religijnych, wolność przynależności 
do związków wyznaniowych, wolność kul 
tu relięijnego, przewiduje zaś kary dla 
tych, którzy próbowaliby ograniczyć oby 
watela w, jego prawach ze względu na je- 
g0 przynależność wyznaniową lub przeko 
nania religijne. W ten sposób Dekret za- 
bezpiecza w pelni prawa wierzących kato 
lików i członków innych grup wyznanio- 
wych. Rzecz jasna, że stojąc na stanowi- 
sku wolności sumienia, Dekret chroni rów 
nież prawa bezwyznaniowców. 


Chroniąc w pełni wolność sumienia i 
wyznania, Dekret zabezpiecza jednocześ- 
nie ogół obywateli i Państwo przed nadu- 
żywaniem religii do celów nic wspólnego 
z nią nie mających. Zadaniem państwa ln- 
dowego jest paraliżowanie zamachów na 
jego ustrój i prób zakłócania ładu i naru- 
szenia bezpieczeństwa publicznego. Dlate 
go Dekret przewiduje kary za tego rodza- 
iu działalność brzestępczą, 


Polska Ludowa, obalając ustrój ucisku 
i wyzysku, usuwa również takie jego po- 
zostałości, jak ucisk i nietolerancja religij- 
na i stwarza warunki pełnej wolności su- 
mienia i wyznania. Dekret z dnia $ sierp- 
nia jest podstawowym dokumentem tej 
wolności. 


Kładzie on kres propagandzie reakcyj- 
nej, której ulubionym argumentem był rze 
komy brak wolności religijnej w Polsce. 
Krzyżuje zamiary tych wszystkich, którzy 
próbowaliby tę wolność ograniczać lub u- 
siłowali jej nadużyć. 


Ww daż 
biągty oo Berlina 


Jak donosi „National Zeitung", przewodni- 
cząca „specjąlnej komisji walutowej“ zacho- 
dniego Berlina Ella Barowska oświadczyła na 
zebraniu t. zw. partii demokratycznej w Zal- 
lendorfie, że wobec trudności finansowych 
magistrat zachodniego Berlina nie ma inne- 
go wyjścia, jak sprzedać pewne przedsiębior 
stwa miejskie temu, kto ma pieniądze. 

Zdaniem Barowskiej, nabywcami takimi 
mogą być tylko Amerykanie, gdyż w samych 
Niemczech nikt nie dysponuje odpowiedni- 
mi sumami, 


w który spopularyzuje znaczenie Festi- 
ralu. í 

Do Budapesztu napływają coraz to no- 
we depesze, które dowodzą, o międzyna 
rodowej solidarności młodzieży. Młodzież 
pracująca Rumunii przeznaczyła 500 tys. 
lei na umożliwienie postępowej młodzieży 
hiszpańskiej, greckiej i krajów kolonial- 
nych wzięcia udziału w Festivalu. 


Również młodzież duńska zaofiarowała 
na ten cel 1000 forintów. 


Sztafeta młodzieżowa 
w Warszawie 


W niedzielę o godz. 18.40 przybyła na ry* 
nek mariensztacki w Warszawie sztafeta mło 
dzieży, która w Poznaniu przyjęła meldunek 
sztafety skandynawskiej, 

'W momencie przybycia sztafety, zebrana 
na rynku młodzież ZMP, harcerska i „Służ- 
by Polsce" podchwytuje hymn ŚFMD: 


W uroczystości powitania wzieli również u= 
dział przedstawiciele Zarządu Głównego ZMP 
— sekretarz generalny ob. Morawski, ob, ob. 
Młotecki, Wróblewski i Gruszczyńska oraz li- 
czne rzesze mieszkańców stolicy. W imieniu 
młodzieży Warszawy powitała sztafetę prze- 
wodnicząca Zarzadu Stołecznezo ZMP ob. 
Krysanka, 
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Fala protestó 


| RE ZO DCEN m0 o o Pi OT 
„Papież ubolewał, że Ber in jest zniszczony, ale nigdy nie ubolewał nad zniszczeniem Warszawy." 


W całej prasie krajowej ukazują się codzień listy i wypowiedzi, protes- 
tujące przeciwko uchwale Watyka nu, zawierającej groźbę ekskomuniki. 
Pro'esty te nadchodzą ze wszystkich ośrodków kraju, 0d ludzi o różnych 
poglądach, ód ludzi wierzących i praktykujących, od ludzi o różnych za- 
woiaąch, Z wielkiej liczby wypowiedzi zacytujemy dziś kilka, 


Na łamach „Gazety Robotniczej” z dn 
8.8. ukazała się wypowiedź znakomite- 
go dyrygenta i wiolonczelisty dyr. Ope- 
rv Dolnośląskiej Kazimierza Wiłkomir 
Saigo, który pisze m. in.: 

Głęboką troską i niepokojem prze- 
lẹta mnie treść ostatniego oświadcze- 
mia papieża. Więc aż tak daleko leży 
katolicka Polska cd Watykann. Przez 


te 5 lat okupacji nie docierały tam 
Rłosy, od których stropy niebieskie 
zachwiać się mosły? Wiet aż tak 


Obca 1 niezrozumiała jest Ojcu Św'ę 
temu zbiorowa dusza narodu polskie- 


go? 
„Gazeta Robotnicza" podaje wypo 
wiedź członka Komitetu Kościelnego, 


aktywnego członka SL w Wirach (pow, 
Świdnicki) Władysława Dżugaja, w 
której stwierdza on: 

— Papież lituje sie nad katami na- 
rodn polskiego i nasze ziemie uważa 
widać jeszcze za niemieckie, skoro 
dotychczas nie mianował na nich pol 
skich biskupów i księży. A te ziomie 
Są naszė i zawsze będą nasze! 

Na politykę papieżu Odpowiemy 
wzmożoną pracą, która powiększy d9- 
brokyt i potęgę naszego państwa, Wy 
powiadam się przeciw tym, którzy 
nie chca naszej pracy na Ziemiach 
Odzyskanych, 

W wypowiedzi Rernarda  Szczuków* 
skiego, pracownika Zakładów Oczysz- 
czania Miasta w Toruniu czytąmy: 

, — Słyszałem o przemówieniu papie- 

ża do herlińczyków. Przemówienie to 

kilkakrotnie nadawały. niemieckie. 
anziniskie amerykańskie radiostacje 

Fapież ubolewał, że Berlin jest znisz- 

czony. A nigdy nie slyszałem, żeby 

Pius XII ubolewał nad zniszczeniem 

Warszawy, 

A przecież to Niemcy. a nie Polska 
rozpoczęli wojnę 1 zniszczyli setki 
miast w całej Europie! Ale papież 
lituje się właśnie nad berlińczykami, 
którzy palili Warszawę, Stalingrad. 
Brukselę, bombardowali Londyn. Za 
papieżem stoją dziś Anglicy, którzy 
przecież nie są katolikami. Tak samo 
Amerykanie w większości należa do 
różnych sekt i nie są katolikami, ale 
ponieraja polityke Watykanu Stad 


dowód. że groźba ekskomuniki jest 

manewrem politycznym, który idzie 

na rękę anglosaskim podżegaczom wo 
jennym, a nie kieruje się. interesami 
katolików. 

Tow Zdzisław Makówka, 23-letni sym 
górnika z kopalni „Saturn“ urzędnik 
podatkowy w Zarządzie Miejskim w 
Czeladzi, członek PZPR, — pisze na ła- 
mach „Trybuny Rohoiniczej", 

— Jestem praktykującym katoli- 
klem, ale mimo to w sumieniu swo- 
im nie czuję się winnym.i grzesznym 
dlatego że należę do varti politycz- 
nej, której program nie przypada do 
gustn Watykanowi, Jestem mlody 
ale wszystka co w życiu osiągnąłem, 
zawdzięczam partii i nie mozę potę- 
piać jej idei dlatego tylko. że są po- 
stepowe i dążą do zmienienia porżąd- 
ku społecznego świata 
Na łamach łódzkiego „Ełesu Robotni- 

czego“ zabiera też w tej samej sprawie 


głos dyrektor Izby Rzemieślniazej w 
Łodzi, Stanisław Dobosz. Pisze on 
m, in: 


Po!acy - katolicy o  demokratycz- 
nych pogladach politycznych, pracu- 
lacy zgodnie ze swymi przekonania- 


Artyści u chorych 


Miła niespodzianka w 


W dniu wczorajszym chorzy szpitala 
0.0. Bonifratrów na Chojnach przeżyli 
mila miespodziankę O'o grupa akto- 
rów łódzkich zorganizowała na terenie 
szpitala wesoły poranek artystyczny o 
niezwykle atrakcyjnym programie, 

Na poranku, prócz chorvch I persone- 
iu lekarskiego, obecni byli wiceprezy* 
lent m. Łodzi Bugajski. naczelnik Wy 
lziału Zdrowia dr. Cholewius. oraz za- 
proszeni goście. 

Aktorzy przeszli samych siebie Tań- 
ce Leny Żadejko i Wali Lustigowej, re 
cyłacje i piosenki Leny Wilczyńskiej, 
humor wspaniałego Bolcia Kamińskie- 
go i niezrównanezo Jerzego Darskieco. 
nięknv „baryton Antoniego Ratajewskie 
go — wszystko to  wprawieło shicha- 


— Pomyślałam już i o tym! — przer: 
wała mu Krystyna — i mogę cię zapew- 
nić, pieniądze się znajdą! 

— Ale skąd? — nachmurzył się Strzel- 
mirski. — Nikt nam chyba- nie pożyczy 
takiej sumy! 

— Zapomniałeś o naszym skarbie, zło- 
tej, wysadzanej brylancikami, bransole- 
cie, jaką ofiarowała mi kiedyś Gabriela 
Grenowa. Od dawna już myślałam o tym 
żeby ją sprzedać, byłam nawet z nią u ju 
bilera, który bardzo wysoko ocenił war- 
tość kamieni i gotów był wskazać mi od- 
powiedniego kupca. Pójdę więc do niego 
jeszcze dzisiaj i załatwię rę sprawę! 

— Tak, to jest pomysł! Mogłabyś rze- 
czywiście sprzedać bransoletkę! — ucie- 
szył się Svrzelmirski, — Naturalnie, jeśli 
wszystko będzie dobrze, odkupię ci ją po 
tem. Kupię.ci nawet ładniejszą! I w ogóle 
rozpoczniemy wtedy nowe życie: narural 
nie razem, Krystynko: ty i ja! 

Nie powiedziała nic, ale pomyślała tyl 
ko. k 

— Czy naprawdę, jeśli zobaczysz, jaką 
jestem teraz, zechcesz pozostać przy mnie? 

Mimowoli przypomniała jej się elegance 
ka sylwetka Teresy Storskiej. I Krystyna 
pełna złych przeczuć, westchnęła cieżko... 


Rozdział siedemnasty. 
OFIARA. KRYSTYNY 


Krystyna Wieruszówna stoi samotnie 
przy oknie w swoim pokoiku hotelowym 
1 spogląda w zamyśleniu na panoramę Pa 
ryža, 

Jej pokój znajduje się ga piątym. pięt- 
rze i widok, jaki się stąd roztacza, jest u- 
rzekająco piękny. 

Ale Wieruszówna nie widzi ani smukło- 
ści gotyckich kościołów, których wieże 
strzelają prosto do nieba jak kamienne mo 
dlitwy, ani wąskich uliczek tej starej dziel 
nicy i ich szacownych kamienic, ani ma- 
lego dcinka Sekwany, która połyskuje bar 
dzo daleko poza gmatwaniną niesymetry- 
cznych dachów, jak kawałek szaroperło- 
wej szarfy. Zajęta jest bowiem własnymi 
myślami, które napełniają ją troską i nie- 
pokojem... 

Zgodnie ze swoim. planem sprzedała 
swoją ciężką, wysadzaną  diamencikami 
bransoletkę, którą kiedyś dostała od Ga- 
brieli Grenowej, jednakże okazało się, że 
ane z tej sprzedaży pieniądze nie po 
kryją kosztów operacji i dalekiej podróży: 


— a przede wszystkim pragnie ratować Le 
szka i dlatego nie chce cofnąć się w poło- 


wie drogi, 


EXPRESS ILUSTEE 
przeciwko uchwale 


Ale Krystyna jest dzielna i energiczna, | 


Watykanu 


zalewa cały kraj 


mi dla dobra swego państwa. otrzy 
mali groźbę ekskomuniki. Zestawie- 
nie tych faktów mie może pomieścić 
się w umyśle wierzącego katolika 1 
budzi w nim rozgoryczenie. Rząd Pol- 
ski Ludowej stoi na stanowisku ure- 
gulowania stosunków między Pań- 
stwem a Kościołem na płaszczyźnie 
zagwarantowania wolności religii i 
zabezpieczenia pełnej suwerenności 
Państwa. Takie stanowisko odpowia- 
da szerokim masom katolików i dla- 
tego naród masz nie pogodzi się ze sto 
sowaniem represji religijnych za po- 
glądy polityczne, Nie dopuści do walk 
wewnętrznych i dawanie w, wąt- 
pliwość naszych praw do granic na 
Nysie i Odrze, które zostały wywalczo 
ne krwią żołnierza radzieckiego i pol- 
skiego, è 

Na ten sam temat ob, Zarzycki na ła- 

mach „Sztandaru Ludu“ pisze: 

— Jestem wierzący tak jak mój oj- 
ciec. dziad i pradziad, Nikt mi wiary 
nie chce wydrzeć. I to właśnie, że, s 
księża, którzy twierdzą inaczej złości 
mnie najbardziej, Boli mnie również, 
że papież przemawia do Niemców po 
niemiecku, do ludzi, od których cały 
Świat ucierpiał tak wiele w czasie 
csłatniej wojny, starając się podbu- 
rzyć ich przeciwko nam. Chce prze- 
szkodzić społeczeństwu w jego budow 
nictwie w jego dążności do dobroby- 
tu i równości. 


szpiła!u na Chojnach 


czy w zachwyt. Szczególnie gorąco 
oklaskiwała publiczność wzruszajscy 
wiersz artystki teatrów radzieckich 


Wali Lustigowej, która  recytowała 
swą własną kompozycję na temat boha 
terskiej Warszawy, 7 
Konferansjerkę prowadził dowcipnie 
1 żywo Janusz Hole, Akompątiował na 
akordeonie Arkadiusz Lustig. 

Chorzy dziękując serdecznie artystom 
za tak wspaniałą atrakcję, zwrócili 
się z goracą prośbą pod adresem Zarzą 
du Miejskiego, o należyte połączenie 
komunikacyjne między szpitalem: a 
miastem. Wiceprezydent Bugajski 
oświadczył, iż władze mie*skie posta 
raja się w najkrótszym czasie sprawe 
łe załatwić. (wy 


Przypomniała sobie, że Leszek opowia 
dał jej nieraz, iż Olaf Björnson jest bar- 
dzo zamożnym człowiekiem, a przy tym 
szczerze przywiązanym do swojego młod- 
szego przyjaciela. 

Nic nie mówiąc o tym ambitnemu Lesz- 
kowi, napisała do Olafa długi, serdeczny 
list, w którym opowiedziała mu o tragedii 
Strzelmirskiego i zwróciła się do niego o 


pomoc. 
— Leszek nie wie, że do Pana piszę — 
kończyła swój list — ż jeśli operacja się 


nie uda, nigdy mu nie powiem o tym, że 
korzystał on z Pańskiej pomocy i ta taje- 
mnica zostanie między nami. jeśli jednak 
Leszek odzyska zdrowie, powiem mu pra 
wdę, on zaś z cała pewnością zwróci Pa- 
nu z czasem ten dlug! 

W odpowiedzi na to parę dni potem 
otrzymała depeszę: 

„Jestem szczęśliwy, że mogę pomóc mo 
jemu staremu towarzyszowi broni. | dzię- 
kuję Pani, że w tej krytycznej chwili zwró 
ciła się Ona właśnie do mnie! Zawsze go- 
tów do dalszej pomocy — Olaf Björnson”. 

Równocześnie szlachetny Norweg przy 
slal telegraficznie taką sumę, że Krystyna 
dołożywszy do niej pieniądze, otrzymane 
za bransoletkę, mogła śmiało wyjechać ra 
zem ze Strzelmirskim do Paryża. 

Przyjechali tutaj przed miesiącem i za- 
mieszkali w tym właśnie małym hoteliku 
w cichej starej dzielnicy. Strzelmirski by? 
pa optymizmu, ale zaraz na wstępie o- 

azało się, że to wszystko nie pójdzie tak 
gładko jak przypuszczał... 

Zaczęło się od rego, że profesor Quellin 
nie chciał podjąć się operacji. 

— To, co zrobiłem dotychczas, to były 
tylko eksperymenty bardzo wprawdzie u 


ści się w Łodzi przy ul. Piotrkowski 
* * 


* 
JOZIO z VII ODDZIAŁU: Kochany 
cze! Postąpisz najwłaściwiej, jeżeli 
stkim powiesz nauc: 
nie będzie to oskar 
dzeniem złu, które s y nh Waszą 
klasę w wypadku dalszego tolerowania tego 
rodzaju zachowania się uczniów. Niezależnie 
od tego pomów jak najszybciej z kolegami i 
zawiadom ich, że z powodu lekceważenia 
Twoich uwag postanowiłeś we wszystko wła 
jemniczyć nauczycielkę. 
* 


* 


WYNALAZCA: Przy każdej z dyrekcji bran 
żowych istnieje Komisja Usprawnień, której 
zadaniem jest kwalifikowanie zgłoszółych 
projektów. Jeżeli od chwili zgłoszenia %nio- 
sku unnat prawie rok, a Pan nie otrzmał 
dotąd żadnEj odpowiedzi, proszę interwęig= 
wać w fabrycznej Radzie Zakładowej, fraz 
w Zarządzie Głównym Związku Włóknirzy 
(Wydział Współzawodnictwa Pracy), kóry 
prowadzi kontrolę: nad działalnością wżej 
wspomnianych Komisji. * 

. 


STAŁY CZYTELNIK z ŁODZI: Szkła, 
że nie podał Pan konkretnych dowodów, bo- 
szę jak najszybciej zameldować o wszystim 
w Wydziale Współzawodnictwa Zarządu :ł6 
wnego, ul. Sienkiewicza 13, 

MARIOLA: Dzieci wychowujące s:ę W g= 
dzinach zastępczych są pod opieką Państa, 
O ile więc rzeczywiście masz tak ciężkie 7ą 
runki w domu, w którym przebywasz, zóś 
się w tej sprawie do Wydziału Opieki Spa. 
cznej Zarządu Miejskiego, ul. Piotrkowtą 
113 i poproś o przeniesienie do innej róde 
ny. Jeżeli skargi Twoje okażą się uzasadni. 
ne, z pewnością prośba zostanie załatwioa 
pomyślnie. 

KA. e 

NIESZCZĘŚLIWA MATKA: Należy ję 
najszybciej zgłosić się z dzieckiem do lekarz 
O ile nie posiada Pani książeczki Ubezpieczal! 
może Pani skorzystać z poradv lekarskiej * 
któreikotwiek z Przychodni PCK, lub Zarze 
du Miejskiego. Podajemy adresy: Piotrków: 
ska 102 i 113, y 
SKZUUNDUKNNDZNUNENNANNANAZNNNNA| 


Ko ve f lmy oświatowe 


u'rzymy n'ebawem na ekranie | 


Wydział filmów oświatowych „Filmu_Pol. 
skiego“ przygotowuje w sezonie letnim 3 n4 
wych filmów. 

Z bazy krakowskiej 4 ekipy wyjeżdżaj 
różne okolice kraju, aby zrobić zdjęcia ło 
filmów monograficznych, jak „Pojezierzł K 
szubskić”,. „Mazowsze! i „krosowy, É 

Wytwórnia w Żyrardowie przygotowuje til 
my naukowo - przyrodnicze. 

W Szczecinie uruchomiono nową ekipę, któ 
ra nakręca film wąskotaśmowy: „Produkcja 
fileu’, Dwie nowe ekipy łódzkie robią zdjęcia 
do filmów: „Od drzewa do zeszytu”, „Radło: 
fonizacja wsi“; „Prądnica prądu zmienne- 
go“, 

Oprócz reżyserów w tegorocznych zdjęciach 
bierze udział również szereg amatorów, któ- 
rzy zzłosili się z terenu i zostali zaopatrzeni 
w sprzęt oraz taśmę przez wytwórnię. 


jestem zmęczony i chciałbym spędzić fato 
w mojej rodzinnej Normandii na wsi — 
nie ustępował, Leszek zaś był za ambitny 
żeby prosić go, Krystyną nie znając fran- 
cuskiego, nawet gdyby chciała, nie mogła 
brać udziału w tych targach. 

Zgnębieni opuszczali gabinet słynnego 
okulisty. ! 

— Przez tyle lat służąc w Legii Cndzo 
ziemskiej walczyłem dla Francji, miałem 
więc chyba prawo żądać od francuskiego 
lekarza, ażeby mi teraz dopomógł! = po 
wiedział Leszek do Krystyny, ona zaś, 
mając oczy pełne łez, szepnęła: 

— Mój Boże, to była nasza ostatnia na- 
dzieja!  Przezwyciężyliśmy tyle trud- 
ności, zanim przyjechaliśmy tutaj i oto o- 
kazuje się, że wszystko jest daremne! 

Jakiś młody dżentelmen w białym le- 
karskim kirlu, który przechodził właśnie 
przez poczekalnię, słysząc dźwięk pol- 
skiej mowy, przystanął nagle. 

— Państwo jesteście Polakami? — za- 
pytał. 

— Tak jest! — ślepiec odruchowo wy= 
ciągnął do niego rękę. 

"Tamten uścisnął ją serdecznie. 
— Jestem doktór Oliński... 
profesora Quellin'a — 

ną polszczyzną. 

— Pan jest Polakiem? 

— Prawie! — odparł z półyśmniechem 
Oliński. — Mój ojciec czynnie zakngażo- 
wany w walce z caratem i skazany na osie 
dlenie się na Syberii w czasie rewolucji ro 
ku 1905, uciekł stamtąd i osiedlił się we 
Francji, gdzie też ożenił się z Francuzką. 
Ja urodziłem się już tutaj, na obcej ziemi. 
Wprawdzie źle mówie po polski, nie- 
mniej „czuję się Polakiem i jetem teraz 
szczęśliwy, że mogę pomóc swójtmnu roda 


Asystent 
powiedział fatal- 


dane, niemniej ryzykowne. Nie mogę 
wiec gwarantować za nic.. A Doza tym 


kowi. 


ten 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 


WACEK: — Masz, bracie, nowy ka- 
wał! Kuchenka mi nawaliła! Jakże te- 
raz ugotuję Wicusiowi kolację? Ale do- 
brze. że mam tu znajomego montera! 
Sprowadz. t, 


Tydzień bez deszczu 


zapowiadają meteorlodzy 


Pogoda w całym kraju ustaliła się. 
"Wczoraj panował duży upał, toteż 
dziwnego, że miasto wyludniło się na 
cały dzień, Tłumy łodzian wyjechały do 
popularnych miejscowości letnisko- 
wych na trasie Łódź — Tuszyn, Łódz 
— Koluszki I innych, okupując również 
parki i lasy podmiejskie, 

Meteorolodzy przewidują, że ładna 
pogoda potrwa przynajmniej tydzień. 

Oby przepowiednia ta spełniła się! 
Bo jak już donieśliśmy w dwa dni wol- 
ne Od pracy tj. 14 i 15 bm., Związki Za 
wodowe, dyrekcja Kolej Państwowych 
1 „Orbis“ przygotowują szereg pojżular- 
nych pociągów wycieczkowych do War 
szawy, Gdyni, Grotnik, Kolumny itd. 
Poza tym w dniu 14 i 15 bm, w samej 
Łodzi Odbędą się Hczne zabawy, połączo 
ne z atrakcjami, co pozwoli tysiecznym 
rzeszom łodzian mile i pożytecznie spę- 
dzić wolny Od pracy czas. (s) 


Gzyi balkon na'ładn ejszy ? 
Roztrzygn'ęcie konkursu 
Wydziału Plantacji 


Dążąc do podniesienia estetycznego 
wyglądy Łodzi, Wydział Plantacji zor- 
kamizował niedawno konkurs zdobienia 
oklen i balkonów kwiatami. 

Wczoraj konkurs został rozstrzyknię- 
ty. Wyróżniono szereg instytucji i osób, 
przyznając kiikadziesiąt nagród zespo- 
lowych i indywidualnych. Nagrody w 
postaci kwiatów książek itp. rozdane 
będą we wrześniu rb. ` j 

Pierwszą nagrodę zespołową otrzyma 
łą Wyższa Szkoła Pedagogiczna przy 
ul. Lipowej 49. Dalsze nagrody — 
"MCA, CZPP, szkoły podstawowe nr. o 
182, 1 I 69. $ ć 

1 nagrodę mdywidualną zdobył oh. 
Śmigielski (Legionów 28), drugą — ob. 
Katarzyński (Daszyńskiego 14), Si- 
biński (Miła 5), Kurzawa (11 Listopada 
84), Dobroniak (Kościuszki 10) i in. 

Poza konkursem nagrodę przyznano 
ob. Wiaderskiej (Al. Unii 16) i kiosko- 
wi przy stacji benzynowej Centrali Pro 
duktów Naftowych przy zbiegu Al. Koś- 
ciuszki 1 Legionów. (a) 


Godzienna porcia!... 


Spotkali sięna ulicy, Uścisnęli sobie serde. 
cznie ręce i weszli do restauracj. 
— Czego się napijesz? Wina, czy piwa? 


Pan Bąbelek spotyka swego znajomego 
składa mu gratulacje. 

— -Winszuję ci, Słyszałem, żeś dostał pod. 
wyżkę... 

— Tak, ale nic z tego nie mam, 

— Dlaczego? 

— Bo z wielkiej radości wygadałem 
przez sen i żona dowiedziała się o tym... 

* 


się 


oszą bardzo — odpowiada ushiżna sprze 
mi. — Mamy wielki wybóż.., 

Praed oczyma klientki przesuwają się najroz 
maitsze modele. Po paru minutach cała lada 
zawalona jest sukniami. Ale klientką kręci no. 
SEM, 


— Czy to są wszystkie suknie, jakie macie?f nego. 
— Tak, proszę pani — odpowiada zziajanań niezłych plywa 


sprzedawczyni. — Wszystkie; oprócz tej, którą 
mam na sobie,» Wwy 


if ma 


WACEK 
forsy wy 


:Nowe 


nych, przemysłu 1 rzemicsła. 


Łódź mie może odstawać od wartkie- 
go tempa odbudowy całego kraju. To. 
że kładziemy obecnie w naszym mies: 
cie nacisk na realizacje zamierzeń w 
dziedzinie remontów mieszkaniowych 
jest zjawiskiem niewątpliwie zdrowym, 
a nawet koniecznym, Każdy uratowany 
Od dewastacji budynek — to dla nas| 


Ani jednego dziecka 


Dnia 15-80 września rb w całym kra 
ju przeprowadzony zostanie spis dzieci 
w wieku szkolnym. Obejmie on wszy” 
stkie dzieci rOczników 1936—19%42, W 
dniu 15 września nauki w, szkołach nie 
będzie. ponieważ w skład komisji spi- 
sowych wejdą również nauczyciele, 

Na podstawie tego spisu ustali się. ile 
dzieci pozostaje poza szkołą, Spis bę- 
dzie przeprowadzony w taki sam spo- 
sób. w jaki sporządza się normalne spi 
sy ludności. Komisje udadzą się do po- 
szczególnych domów i zapiszą wszy- 
stkie dzieci w wieku szkolnym, ustala“ 
iĝe jednocześnie, dlaczego niektóre dzie 
ci nie uczą się. 

Mając te dame rozpocznie się walkę 
z nieuczęszczaniem pewnej części dzie- 
ci do szkół. Jeżeli np. stwierdzi się. że 
dzieci nie chodzą do szkoły z powodu 
ciężkich warunków materialnych. bra- 


Remonty — to dużo, ale nie wszystko! 


nie będzie poza szkołą! 


Specjalny spis w dniu 15 września rb. 


WICEK: — Monter to nabieracz 1 
drań, a tyś frajer! Tu nie trza: napra- 
wiać a tylko lepiej uważać! Przecie 


. 


musimy budować 
w Łodzi 


dla świata pracy 


domy 


Dziś wielka konferencja na ten iemat 


Dziś w poniedziałek, odbędzie się w Łodzi wielka narada, 
zagadnieniom budownictwa mieszkaniowego, 
w Zarządzie Miejskim przy udziale wszystkch czynników, Zainteresowa- 
nych tą ważną surawą. Prócz wladz miejskich wezmą w niej udział 
przedstawiciele ZORu, SPB, PPB, MPB, Centrali Spółdzielni Budowla- 


przesłaniać tego najważniejszego pro- 
blemnul 

Obecnie roboty budowlane prowądzi 
przemysł i różne instytucje, a przede 
wszystkim miasto, Na Bałutach pow* 
staje osiedle robotnicze, które jest za- 
czątkiem przebudowy całej dzielnicy 
sre Mrana m EI 
dla pracowników miejskich przy A 
blemu. problemu głodu mieszkaniowe" | wiszy, dalej gmach szkoły publicznej 
go, nie rozwiażemy samymi remonta-|ną KA: le. nowy bi dejskie: 

|na Karolewie, nowy budynek Miej j] 
mi, które są jedynie nółśrodkiem. Mu-) Biblioteki Publicznej przy zbiegu Gdań 
a fg wyż a, u CA skiej i Kopernika. 
MOWA szerza! u c 
Na Chojnach przy ul Warneńczyków 
Obiektów nowych, a remonty nie mogą |, znoszone sg fundamenty żłobka dziel 
nicowegó. Do budowy. drugiego takiego 
żłobka dla północnei dzielnicy Łodzi, 
przy ul. Chrobrego przystąpi się lada 
dzień. -Prócz tego rozpoczęto budowę 
szkoły, przy ul. Wólczańskiej (SPB) 
Oraz nowoczesnęgo Ośrodka zdrowia 
przy ul, Limanowskiego 47, 

Miejskie "Zakłady Komunikacyjne bu 
ku obuwia czy ubrania, trzeba będzie | luja warsztaty i magazyny, inwestycje . 
pomóc tym dzieciom i umożliwić im budowlane przeprowadza ZOM. Dużą 
naukę. Nie można bowiem pozwolić budowlę wznosi Centrala. Tekstylna. 
na to by w czasie ody prowadzi się Roboty przy wznoszeniu wieżowca dla 
prawdziwą wojnę z analfahełyzmem |biur administracyjnych przy ul, Sien- 
wśród dorosłych wyrastali młodzi anal| kiewicza i olbrzymich magazynów przy 
tabeci. ul. Fabrycznej są już poważnie zaawan 


poświęcona 


Obrady toczyć się będą 


wielka wygrana. Powinniśmy jednak 
pamiętać i o tym, że zasadniczego pro- 


Dlatego też spis ma wielkie znaczenie 
} w jego przeprowadzeniu niezbędna 
jest pomoc caełgo społeczeństwa. Po- 
moc tą będzie się wyrażała z jednej 
strony udziałem w komisjach spiso- 
wych, a z drugiej udzielaniem ścisłych, 
prawdziwych informacji. 


» Dużą rolę spełnia tu Komitety Rodzi- 
cielskie, które wytłumaczą rodzicom. 
jakie znaczenie ma spis. Również Ko- 
mitety Blokowe i administracje domów 
muszą dopomóc komisjom w sporzą- 
dzaniu spisów. ) 


K 
Człowiek stracił życie wskutek 


Tragiczny wypadek wydarzył się 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
basenie ŁKS Włókniarz przy Al 
Unii, Podczas kąpania się ntonął 20- 
letni Zbigniew Kaczor, pracownik Ubez 
pieczalni Społecznej w Łodzi. 

Winę opnosi tu przede wszystkim za- 
rząd basenu, gdyż w pobliżu brak jest 
ratunkowych. 


na miejscu i czuwać nad bezpieczeń- 
stwem kąriących się. 

Poza tym basen znajduje się w fatal 
nym stanie, Dno jego raptownie opada 
z metra do głębokości 4 m 75 cm. a że 
przytem jest ono grząskie — nic dziw 
że stanowi pułapkę nawet dia 
Ów. 

Na marginesie tego wypadku należy 
również macietnować brak odwagi czy 


arygodne nieporzą iki 


a hasenie ŁKS 


Włókniarz 


braku środków ratunkowych!  * 
dobrej woli ze strony obecnych, Gdy 
wypadek miał miejsce, na basenie znaj- 
dowało się około 60 osób. Nikt jednak 
nie pospieszył z pomocą tonącemu, mi- 
mo, iż byli tu również dobrzy pływacy, 
popisujący się saltami i skokami 2 
trampoliny. A wypadek wydarzył się 
tuż przy brzegu! 

O zapewnienie hezpieczeństwa pu- 
bliczności zarząd basenu nie troszczy 
sie dba natomiast bardzo, ażeby nikt 
ję nie dostał „na gape“ Godzinę przed 
utonięciem Kaczorowskiego przez płot 
przedostał się młody chłopiec, którego 
ktoś z personelu tak pobił że świadko- 
wię musieli stanać w jego obronie. Na- 
zwiska | adresy świadków posiada mi- 
licjant który spisał protokół 

Jesteśmy przekonani że odpowiednie 
wadze wkroczą w tę sprawę. Życie 


| włany 


sowane, Magazyny spożywcze buduję 
„Społem“ na Polesiu Widzewskim, zaś 
w Al. Kościuszki rozpoczął budowę no 
wego: gmachu Urząd Zatrudnienia. 

Jak więc widzimy, ruch jest dość po- 
kaźny. ale cóż z tego, kledy buduje się 
przeważnie Obiekty przemysłowe i ad- 
ministracyjne? I dlatego właśnie po- 
winniśmy sprawę posławić jasno: trze- 
ba zrobić duży wysiłek, aby wykorzy 
słać wszystkie istniejące możliwości w 
kierunkn budowy przede wszystkim do 
mów mieszkalnych dla rzesz pracują” 
cych! 

Sprawa ta związana jest — rzecz jas 
na z kredytami. Na rok bieżący Łódź 
uzyskała na cele budownictwa mieszka 
niowego ponad 700 milionów zł. Suma 


ta zostanie wykorzystana w całości. 
Trzeba jednak będzie niezależnie od 
niej czerpać z oszeżedności. a co maj- 


ważniejsze — trzeba Koniecznie przy- 
Spieszyć realizacje wszystkich zaplano- 
wanych inwestycji budowlanych, 

I tu są w tej chwili do pokonania 
pewne trudności, polegające na  ustą- 
wicznym braku Sił fachowych, oraz na 
częściowym braku materiałów bucowla 
nych a zwłaszcza żelaza, Roboty prow. 
dzimv przeważnie z zeszłoraznych £ 
pasów budulca, Powstaje zagadnienie 
zdobycia dalszych transportów materia 
łów budowlanych. go usprawnie* 

i nizacji przedsiebiorstw budo- 
z MPR na czet W 
krecenią pieknie zanoczątkowanego w 
Łodzi współzawodnictwa pracy na bu- 
dowlach. 

Wszystkie te problemv będą 
łowo przedyskutowane na j 
naradzie Musimy przezwyciężyć wszel 
kie przeszkody, aby dać robcłnikom 


czegó* 


ludzkie jest d: aby. ja, narażać. 
SEA ema 


łódzkim najwcześniej możliwia . duże 
mieszkali Se faia 3 


WŁADYSŁAW WIŚNIEWSKI 


Kiedy w 1920 roku stanął w przędzalni 
PZPB nr 1 przy maszynie, był jeszcze mło- 
dym chłopcem. Dziś włosy jego przyprószo- 
ne są siwizną, a żylaste ręce noszą ślady nie 
Jednego dziesiątka lat pracy. Ą 


Poza tym jednak niewiele się zmienił ob. 
Wiśniewski. Po dawnemu jest pogodny i u- 
czynny dla otoczenia, po dawnemu najlepiej 
cznje się w chwilach wolnych od pracy na 
łonie natury, 


— Niedawno wróciłem z wczasów. które 
spędzałem na wsi... — opowiada nam z oży- , 
wieniem. — Teraz czas pomyśleć o robocie, 
bo zbliża się koniec trzeciego etapu współ- 
zawodnictwa, a chciałbym znów otrzymać 
pierwszą nagrodę! 

Władysław Wiśniewski jest przedowni- 
kiem pracy w przędzalni Księżego Młyna i 
dwukrotnym zdobywcą pierwszego miejsca 
w dwóch kolejnych etanach współzawodnie- 
twa. Przecietnie wyrabia 118 proc. normy, 
Zona jego. tkaczka, pracuje również w tej 
samej fabryce w Nowej Tkalni i jakkolwiek 
nie zyskała jeszcze dotąd chlnbnego miana 
przodownika, pracuje dobrze, starając się z 
przędzy, która wychodzi z maszyn jej męża 
utkać jak najlepszy towar. 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATRY 


WOJSKA POLSKIEGO — Traviata 
KAMERALNY — Szczygli zaułek 
OSA — Jadzia wdowa 


KINA 
ADRIA — Mężczyźni w. jej życiu 16, 18, 2 
BAŁTYK — Młoda Gwardia 
seria II 17, 19, 21 
BAJKA — Postrach Mórz 18, 20 
GDYNIA — Program aktualności , 
HEL — Zielone lata 15,30, 18, 20,30 
MUZA — Rzym miasto otwarte 18, 20 
POLONIA — Ulica Graniczna 15,30 18, 20,3 
PRZEDWIOŚNIE, Na tropie zbrodni 16, 18, 


ROBOTNIK — Młoda Gwardia 
soria L 15,30, 18, 20.30 


ROMA — Złoty kluczyk 16, 18, 20 

REKORD — Bohaterowie pustyni 16, 

Antoni i Antonina 18, 20. sj 

STYLOWY — Skarb 16, 18, 20 

ŚWIT — Skarb, godz. 18, 20 

TATRY — Cygańska miłość 16, 18,30, 21 

TĘCZA — Tragiczny pościg 17, 19, 21 

WISŁA — Powrót do domu 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ — Wieś na pograniczu 

17, 19, 21 

WOLNOŚĆ — Powrót do domu 16, 18, 20 

ZACHĘTA— Narzeczona z Turkmenii 16, 18, 
LNU WANA AMMANN 


Wyniki w II lidze 


W bojach II ligi padły następujące wyniki: 

PTC — Gwardia (Szczecin) 1:0 (0:0). 

Garbarnia — Lublinianka 2:1 (1:1), 

Chełmek — Tarnovia 1:1 (1:0). 

Polonia (Świdnica) — Baildon 5:4 (3:2). 

Kolejarz (Ostrów) — Pomorzanin (1:0). 
RE 


Niedzielny plon 


Po niedzielnych spotkaniach tabelka u- 
kształtowała się następująco: 
1. Wisła 19:5 
2. Kolejarz Poz. 17:7 
3. Cracovia 17:7 
4. Polonia W. 15:9 
5. Górnik Byt. ə 12:12 
6. ŁKS Włókniarz 12:12 
T. ARS 12:12 
8. Warta 11:13 
B. Ruch 9:15 
10. Legia 8:16 
11. Lechia 8:16 
12. Polonia B. 4:20 
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Gdyby nie Skromny... 


ŁKS Włókniarz — Legia 0:0 


Doskonała gra: bramkarza Legii uchroniła warszawian od po- 
rażki. — Napastnicy łódzcy muszą się ćwiczyć w strzelaniu 


Piękna pogoda i wiadomości o postę: 
pach, poczynionych przez ligowców 
ŁKS Włókniarza na ohozie w Kudowie. 
podniosły na duchu łodzian, udajacych 
się na mecz z warszawską Legią Opusz 
czając stadion. byli jednak naogół roz 
czarowani. Bo jeśli można mówić o ja 
kichkolwiek postepach, to tylko chyba 
w Odniesieniu do drużyny stołecznej. 

A gra zapowiadala się na początku 
dość interesująco Napastnicy ohydwu 
zespołów raz po raz zapnszczali się pod 


bramke przeciwnika, stwarzając nie 
bezpieczne nawet sytuacje. Cóż z tego. 
kiedy zwykle się tylko na tym kcń- 
czyło. 

Dlaczego? Nigdy chyba jeszcze nie 
widzieliśmy takiej niezaradności i nie- 
dyspozycji strzałówej u napastników 


ŁKS Włókniarza. jak podczas wczoraj- 
szego spotkania. Zapewne starczyłoby 
palców jednej ręki. by wyliczyć celniej 
sze strzały oddane na świątynię Skrom 
nego A inne? żeby „siedziały“, 
bramka mnsiałahy byé wyższą przynaj 
mniej o kilka metrów lub o tyleż szer 
sza. Nie chóemy zagłębiać się w po 
szukiwaniu przyczyn tej niedyspozycji 
strzałowej, wydaje się jednak, że tkwi 
one może w snoscbie mrzeprowadza- 
nych treninnów, udzie być może zwraca 
Się Zbyt mało uwagi na celność odda- 
YYYY YYYY ALPY YAŁY YYYY AOAYAUAYNU 


mimmin 


wania do bramki strzałów, Uderzało to 
szczególnie u naszego czołowego napast 
nika — Barana, któremu nic jakoś wczo 
raj nie wychodziło, 


Ponadto napad nasz czuł się jakoś nie 
pewnie w polu. Bardzo często zawodziły 
podania, a szczególnie przenoszenie pi- 
łek na skrzydła. Te zaś, które przy- 
padkowo tam trafiały, dziwnie „ginę 
ly“, Jeśli chodzi o prawą stronę ataku, 
często działo się to jednak bez winy 
Bogendorta, którego lewy obrońca Le- 
gii, Serafin, obrał sobie wczoraj za 
„oliare" swych bardzo licznych fauli. 
Po lewej stronie natomiast 'zaprże- 
paszczał piłki Patkolo, który podczas 
jszego spotkania prawie na boi- 
niał Zawodnik ten zawiódł 
kompletnie. 

Natomiast gra linii defensywnych 
ŁKS Włókniarza mogłą się wczoraj 
podohać Szczególnie dobre wrażenie 
pozostawił po sobie Urban, piłkarz bar 
dzo rurhliwv który potrafił również 
dobrze wspierać atak piłkami jak też 
cofać się w groźniejszych momentach 
nod własna hramke Dzięlnie spisywali 
się również ebydwaj Obrońcy Oraz 
Szczurzyński w bramce. 

ż natomiast można powiedzieć o 
Jeśli sobie przypomnimy tę dru 
żvne z pamiętnego meczu w” pierwszej 
WOW 


Sukces Mielocha w Grand Prix 


200 tysięcy widzów oglądało emocjonujące zawatły 


Przy doskonałej pogodzie odbyły się w Po- 
znaniu emecjonujące zawody motocyklowe 
p. n. Grand Prix Prlski. Na trasie wynoszą- 
cej ogółem około 8 klm. zgromadziło się po- 
nad 200 tysięcy widzówi!). którzy byli świad 
kami wielkiego sukcesu, jaki w biegu głów- 
nym odnieśli motocykliści polscy. 

Grand Prix rozgrywane było na trasie il- 
czącej około 160 kim. Obok czołowych moto- 
cyklistów polskich w biezu tym startował ze 
szłoroczhy zdobywca wielkiej nagrody. — 
Czech Butenicek oraz niewiele ustępujący mu 
rodak Vitvar. Już od startu aż do 10-go okrą 
żenia prowadził Czech Vitvar, którego typo- 
wano na zwycięzcę. Za nim jechał Żymi rski, 
następnie Bubenicek. 

Dziesiąte okrążenie kompletnie zmieniło ko 


AS Czeszewo 


lejność zawodników. Kraksy na b. niebezpie 
cznych wirażach spowodowały, że prowadze- 
nie objął Mieloch przed Dąbrowskim i Btbe- 
nickiem. W tej też kolejności zawodnicy przy 
byli na metę. 

Zwycięstwo Jerzego Mielocha w Grand 
Prix jest naszym wielkim sukcesem a dla za 
wodnika, który w tym roku obchodzi 20-lecie 
swych startów — ukoronowaniem pięknej ka 
riery. Czas Mielocha 1:20:59,1 — Dąbrówskie 
go 1:21:47 a Bubenicka 1:23:01,6. MieToch "n= 
zyskał więc czas o 3 min. lepszy od zeszłorocz 
nego czasu zwycięzcy Bubenicka. 

W kat. 350 bezapelacyjne zwyciestwo od- 
niósł St. Brun (Warszawa) w czasie 1:23:02 
przed Kostą (CSR) 1:24:30 i Bębenkiem (Kra 
ków) — 1:26:48. 
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puli rozgrywek, musimv jej przyznać, 
że uczyniła pewne pestępy. Gra wojsko 


mia cecha jest bodaj zasadni- 
czą, która u warszawian Zwraca naj- 
większą uwagę. 

Zespół wojskowych hołduje grze twar 
dej. nieustępliwej i ambitnej. Niestety. 
łatwo jednak można się zagalopować i 
wiedy zamiast gry twardej widzimy grę 
brutalną. A z taką mieliśmy właśnie 
wczora! do częnienia. Wydaje się, że 
warszawscy Obrońcy w ogóle stwórzyli 
sobie własny „system“ gry. polegający 
na możliwie częstym dobieraniu się do 
kolan i kostek przeciwników. 

Jedvnvm jasnym punktem zespołu był 
bezsprzecznie bramkarz Skromny, naj 
lepszy gracz na boisku. Nieliczne, a jed 
nak mające w sobie posmak goala, 
strzały na jego bramkę odparowywał 
bardzo przytomnie, oddalając Od swej 
drużyny widmo porażki, Porostali za- 
wodnicv. może za wviątkiem Mordar- 
skiego nic specjalnegc nie pokazali, _ 

Zawody prowadził oh Tesionką z Kra 
kowa. Widzów około 12 tysięcy. 
"uuu" = 


Ten s śc* łóczcy 
zwyciężyli w Poznaniu 
617 bm. w ramach ligowych rozgrywek o 
drużynowe mistrzostwo Polski w tenisie, Wió 
kienniczy Związkowy Klub Sportowy „Wi- 
dzew* zwyciężył po zaciętej walce „Wartę” 

poznańską w stosunku 7:6. 

Punkty dla Widzewa zdobyli: Borowczak : 
Skonecki II w grze pojedyńczej mężczyzn, 
para Borowczak — Adamczyk w grze pod- 
wójnej mężczyzn, Cungowa : Ulrichsowa w 
grze pojedyńczej kobiet, para Cungowa — 
Borowczak w grze mieszanej i Ożga w grze 
pojedyńczej juniorów. ` 

Na specjalną uwagę zasługuje ofiarna i o- 
panowana gra Borowczaka, który w decydu- 
jącym momencie, zarówno w dabla mnqenóm 
Jak T w grze mieszanej przechylił szalę zwy- 
cięstwa na stronę „Widzewa“, 

W swoim rodzaju rewelacyjne zwycięstwo 
odniosła również Ulrichsowa, bijąc w dwóch 
setach 6:1, 61, wyraźnie niedysponowaną 
czwartą rakietę Polski Jaśkowiakównę. 


Liga ruszyła do boju! 


Poznańscy kolejarze zabrali Wiśle dwa cenne punkty. — 
Cracovia bombarduje, lecz nie strzela bramek 


Po wakacyjnej przerwie I liga piłkarska 
ruszyła do boju. Pierwsza seria spotkań nje 
obyła się bez sensacji. Największą z nich jest 
wynik meczu 


CRACOVIA — WARTA 1:1 (0:1) 


Wynik ten jest bardzo szczęśliwy dla War. 
ty, która cały czas grała defensywnie. Napast 
nicy Cracovii nie opuszczali połowy boiska 
przeciwnika. Że przewaga ich była wysoka, 
najlepiej Świadczy stosunek 'korperów 18:2 


dla Cracovii. Bohaterem meczu był bramkarz | ni 
poznański Krystkowiak, który miał najlepszy | bi 


dzień w swej karierze. Pierwsza bramka pa- 
dła dla Warty w 10 min. ze strzału Smólskie 
go. Gospodarze, pomimo bezustannego bom- 
bardowania bramki Krystkowiaka, uzyskali 
wyrównanie dopiero w 3 min. przed końcem 
meczu. Zdobył je Bobula główką. Sędziował 
Stępień z Łodzi. Widzów 12 tys. 


KOLEJARZ (POZNAŃ) — WISŁA 2:1 (1:0) 


Kolejarze poznańscy stanowią na własnych 
„śmieciach* wprost niepokonanego przeciw- 
o czym przekonał się ostatnio leader ta 
Poznaniacy zagrali jeden ze swych naj- 


Wioślarsk'e mistrzostwa Polski 


Ponad 400 zawodników na torze łęgnowskim 
Rozgrywane na torze łęgnowskim pod Byd | wał Verey, który uzyskał czas 7:21, bieg dwó 


goszczą wioślarskie mistrzostwa Polsk: zgroż 
madziły na starcie ogółem 85 osad, liczących 
ponad 400 zawodników. Pierwszego dnia za- 
wodów rozegrano ogółem 25 biegów. 

W dwójkach podwójnych zwyciężyła osa- 
da AZS (Kraków) z Vereyem w czasie 6:14, 
a w dwójkach bez sternika załoga BTW Byd 
goszcz w czasie 6:53 W jedynkach triumfo- 


jek ze sternikiem wygrała załoga BTW w cza 

sie w ósemkach natomiast zwyciężył 

kombinowany zespół BTW i AZS (Szczecin) 
137,2. 


W konkurencjach kobiecych bieg czwórek 
wygrała załoga gnieźnieńskiego „Gopła”, a w 
jedynkach zwyciężyła Wąsowiczówna (Wro- 
cław). A 


Propagadowe zawody kolarskie 


dostarczyiy mieszkańcom 
Na prowincji odbyły się wczoraj propagan- 
dowe zawody kolarskie na dystansie 50 i 28 
km. Kartowicze wystartowali z Ozorkowa do 
biegu na 50 klm. w kierunku Łęczycy do Wi 
toni i z powrotem. Wyścig ten zakończył się 
zwycięstwem Olczyka (ŁKS Włókniarz), który 
uzyskał czas 1:40'08.6. przed kolegą klubo- 


wym Zawadzkim — 1:47:56.6 i niestowarzy- 


= Prenum. mieś, zł. 133. 


Ozorkowa wielu wrażeń 


szonym Potemką (Zgierz). 

Drugi wyścig odbył się na trasie Ozorków 
— Łęczyca i z powrotem, liczącej 28 klm. W 
biegu tym zwycięży” Radzikowski (ŁKS Włók 
niarz) w czasie 52:48.6. Na drugim miejscu u- 
plasował się Błaszczyk. również ŁKS Włók- 
niarz z czasem 53:036. a na trzecim Kaucki 
(ŁKS Włókniarz) — 53:13-6. 


Piotrkowska 102a tel 137-47 Dział Miejski tei 12w IB 


— Zamawiać | wpłacać: 


lepszych meczów : jedynie doskonała gra Ju 
rowicza w bramce uchroniła Wisłę od więk- 
szej porażki. U gości zawiódł Kohut. Pierw 
szą bramkę dla Kolejarza zdobył Czapczyk 
w 44 min., a po przerwie Anioła podwyższył 
wynik w 21 miń. na 2:0. Honorową bramkę 
dla Wisły zdobył Cisowski w 31 min. Widzów 
20 tys, 


POLONIA (W) — POLONIA (B) 3:0 (2:0) 


Gospodarze przystąpili do gry bez Wolo- 
sza i Smolarza. Gra stała pod znakiem bsz- 
ustannej przewagi bytomian, którzy nie po- 
trafili jednakże wykorzystać jej cyfrowo. 


RUCH — LECHIA 2:0 (0:0) 


Poziom zawodów bardzo mierny. Zdobywca 
obydwu bramek, Cieślik, wykazał b. słabą 
lormę. Widzów 7 tys. 


SZOMBIERKI — AKS 0:0 


Uzyskany wynik całkowicie odpowiada 
przebiegowi gry, która toczyła się ze zmien- 
ną przewagą. Najlepszymi na boisku byli o- 
bydwaj bramkarze, a szczególnie Janik. Wi- 
dzów 8 tys. 


OAN WWW www 
Bek. „zde'ron:zowany'”* 


Koszu'kę z orłem 


przywdział Gabrych 

W Szczecinie odbyły się torowe mistrzo- 

stwa Polski na 50 kim. Koszulke z Białym 

Oriem zdobył Gabrych (ŁKS Włókniarz) — 

1:20:15.4 przed Napierała. Zeszłoreczny mistrz 

Bek przybył na mete doriero szósty. 
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